
Kraków Poniedziałek 28 Grudnia 1891, Rocznik III.
Przedpłata wynosi:

w Krakowie:
miesięcznie t  zlr., 3 5  cnt., kwar­
talnie 41 zlr., półrocznie 8  zlr., ro ­

cznie 3 6  zlr.

Zt odnoszenie do domu dolicza się 
1 5  cnt. miesięcznie.

Nt prowincji I w onłoj monarahl!
Anotro-Wf plor«kle|:

m ies ięczn ie  3 zlr. 90 cni., kwartalnie 
&  zlt p ó b o c z . 30 zlr., roczn ie  30 zlr.

Numer pojedyńczy 6 cnt.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego mifejscę 
za pierwszy raz 30 centów, za nastę­
pne po S  centów —  D robne ogłosze­
nia zwykłym drukiem po 9  cnt. od 
wyrazu, tłustym  drukiem po łś  cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych oglo- 
rseó f.nl. _N*de*?cre* cnt

wychodzi codziennie o godz. 8 rano, K H A K O  F .  

Rękopisów Redakcja nie zwraca.
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Kronika miejscowa.
Kalen tarz. D ziś : Młodzianków męczen 

n łk ó w ; ju tro :  św. Tomasza K a«tuaryj-
skiego.

R o c z n i c e .
Jednym  z najbardziej rozgałęzionych 

związków, tworzonych po upadku powsta­
nia listopadowego, było „Tow arzystw o lu ­
du polskiego." Związek ten po w szystkich 
ziemiach Polski rozszerzony, miał głównie 
na celu podnosić oświatę ludu i pracować 
nad wyrobieniem wśród wieśniaków poczu­
cia narodowego. Pod zaoorem moskiewskim 
złamano gu po nwięzieniu Szymona K unar- 
skiego w Galicji w ystąpił r"ąd  przeciw 
niema, gdy dowiedział się od chłopów o 
działalności członków związku. Szczegół 
niej w Tarnowskiem , j..Bielskiem i Sande- 
ckiem rozw ijali związkowi energiczną rad 
indem pracę. Zwrócono szczególną u 1 agę 
u l  k s . M areszs, proboszcza w Łososinie w 
Sandeetiem  i uwięziono go. Sędzia Śledczy 
w Krakowie Zajączkowski, zamknąwszy 
się z ks Mareszem w kaźni, udawał w ię­
źn ia, spiskowca i w yłudził tym  sposobem 
wyznanie że papiery związkowych znaj­
dują się u k ry te  we dworze Ł wychowani- 
ey Właścicieli m ajątku. Po tej nitce szedł 
Zajączkow ski do kłębka. W  ślad za tem 
poszła policia lwowska. O więziono k ilkaset 
osób ; proces toczył się la t k ilka, aż dnia 
28-yO grudnia 1840 roku odczytano we 
Lwowie wyrok skazanym  Do więzienia w 
K nfszteinie w T yrolu  skazani z o s ta li: K a- 
spei Cłąglcwicz na lal 20 , F o rtu n a t S ta­
dnicki na ia t 15, S tanisław  M arynowski 
na la t lż ,  Ludwik Kęp ński, M arceli K ro- 
piwnicki, Olszewski na la t 10, A leksander 
Chrząstow ski na la t 5. Prócz wym ienio­
nych, jeszcze wielu innych Dylo skazanych 
oądź do K ufszteinu, bądź do Szpielbergu 
w Motawji W ówczas to skazani teź zo 
■ ta li: F ranciszek Smolka i F lor jat Ziemiał- 
kowski.

P- K o n s ta n t, Baijiieckl, u talentu wany 
wiolonczelista, bawi w naszem mieście.

p Zygmunt Przybyltki, znany kome 
djopisarz przybył do K iakow a. Sym paty­
czny au to r będzie ju tro  obecny na przed­
staw ieniu swego „Pierw szego baln", t uj 
ślicznej jednoaktówki, k tó rą  n nas tak  pię 
knie odtw arzają arty śc i: panie W olaka i 
D zirytów na, panuw e Solski i S tępo"sk i.

P. Gustaw Ritter, inżynier-technolog, do­
staw ca rosyjskiego dworu, przybył z W ar­
szawy do K rakow a dla spędzenia św iąt w 
gronie rodzinnem.

t  Aleksander Chodźko Dnia 24 b m
nadeszła sm utna wiadomość o zgonie w Ju  
vissy pod Paryżem  A leksandra Chodźki, 
europejskiej sławy badacza lite ra tu ry  per­
skiej, niegdyś profesura lite ra tu r  słowiań 
sklei' na osieroconej po Mickiewiczu kate 
drze w P aryżu , zagr. członka ko-esponden 
ta  krak. Akt-aemji Umiejętności. Ś. p A le­
ksander Chodźko nrodził s ę w Krzy wJczacli 
na L itw ie, 11 czerwca 1804 r. a  jako stu ­
dent uniw ersytetu wileńskiego, należał do 
najserdeczniejszych kolegów Adama M ickie­
wicza. Z prac Chodźki, wydanych w języ- 
kn polskim, posiadamy między innemi: Po 
e^je (P e tersburg  1829), P rzek ład  powieści 
perskich, drukowanych w Dodatku do Czasu 
1958-1859 . W  języku francuzkim  wydal 
Gramatykę perską (P aryż 1852) Cześć Je  
go pamięci!

Święta Bożego Narodzenia w naszem 
mieście przeszły przy  ślicznej pogodzie 
Lekki, parnstopniowy. mrozik spraw ił, że 
n ie  brnęliśm y po biocie, jak  się to w wilję 
zapowiadało. Chmury naw et znikły jakoś z 
w idnokręgu, a promienie słoneczne ożyw ia­
ły  zabawy mieszkańców naszego grodn na 
ślizgawkach i spacerach po za miastem. 
Szczególniejszem powodzeniem cieszyły się 
ślizgaw ki w P arku  krakowskim  i obok O 
grodi botanicznego, gdzie w stalow e skrzy 
dła uzbrojeni łyżw iarze i nadobne łyźwiar 
k i używ ali do sy ta  przyjem nych bądź co 
bądź w rażeń, a m uzyki wojskowe pomaga 
ły  do wesołej zabawy tow arzystw u zebra 
nemu na lodzie. W dzień św. Szczepana 
tradycyjne rzucanie owsa na przechodniów, 
nie należało do rzeczy nazbyt przyjemnych. 
"Na zwyczaj ten jednak nie ma rady  i tr z e ­
ba się pogodzić z losem, skoro wychodzimy 
na ulicę. W idzieliśm y panie oblewające się 
łzami pod wpływem bólu, jak i spraw ia sil 
ne uderzenie owsa w oczy. J e s t to nawet 
niebezpieczne i karygodne.

Opłatek > Ko 16 literackiem zgrom adził 
w dzień w igilijny około 50 członków u 
wspólnego stołu. P rz y  końcu śniadania 
wniósł czcigodny prezes Ju ljn sz  K o s s a k  
toast na pomyślność w szystkich członków. 
P  Bartoszewicz odpowie ział na to  zdro­
wiem prezesa, podnosząc zasługi położone 
przez niegc dla te j sympatycznej in s ty tu ­
cji, oraz niezrównane jego zalety  ja»o go 
spodarza. P . R udolf O ttm ann wzniósł pół 
wierszem pół prozą toast na cześć dvr. 
H ugona Z atteya , w iceprezesa Koła, a J n l-  
ju sz Kossak p ił zdrowie p. Kazim ierza B a r­
toszewicza. P o  toaście „kochajmy się* w sta 
no od rto łu  i długa, parogodzinna gaw ędka 
o rzeczach społecznych i nowych prądach 
literackich toczyła się żwawo i wesoło. 
P rz y  tej wesołości nie zapomniano o „sm u­

tnych", urządzono bowiem składkę na rz e c ' 
rzeźbiarza K dotkniętego ciężką chorobą.

Czytelnia polskiej katolickiej młodzieży 
w K rakow ie, obchodziła uroczyście dzień 
23 grudnia. Rano wzięła młodzież Czytelni 
udział w nabożeństwie, odprawianem przez 
kapelana ks. rek to ra  Ohromeckiego w ko­
ściele księży P ijarów , na pomyślność rcz - 
w \ju  Czytelni i skutecznego działania no­
wego Z arządu, a wieczorem zgrom adziła 
się w swym lokalu, celem przełam auia się 
opłatkiem , puczem odbyła się wspólua skro­
mna uczta wilijna. P ierw szy toast wnie­
siony, pizez prezesa, na cześć pro tek tora 
C z jte ln i J .  E. księcia biskupa kardynała 
Dunajewskiego, p rzy ję ty  został z en tuzja­
zmem przez zgr. madzonyeh, poczem wzno­
szono zdrowie ks. kapelana, Dobrodziejów 
i Zarządu. S taropolskie „Kochajmy s i ę !“ 
zakończyło uroczysty wieczór, a członkowie 
Czytelni rozeszli się, żyaząc sobie wzaje 
mnie św iąt wesołych.

Konfiskata P rokura to ria  tu te jsza skon­
fiskowała cały nakład broszury p. t. „ P rz y ­
czyny upadku Polski* napisanej przez E d ­
w arda Bogusławskiego, znanego slaw istę- 
moskalofila z W arszaw y.

W sbifiinarjum męzkiem przy ulicy Bra 
ckiej, odbywa się co niedziela nauka śpie­
wu dla chłopców i ezbladzi rzemieślniczej 
ćwiczącej się w parku dra Jordana. B y­
liśmy wczoraj świadkami tej uaaki i w y­
nieśliśmy nadzwyczaj przyjemne wrażenie. 
Okoio 80 młodzieży rzem ieślniczej pod wo 
dz i p. Sierosławskiego ! wykonywało pieśui 
relig ijne i kolendy; można powiedzieć z pe­
wną nawet precyzją. Znać było, że wszy­
scy się garną  no tej nau^ i, będącej w tych 
kołach niezaprzeczenie jednym  z potężnych 
czynników uszlachetnienia. Pomiędzy śpię- 
wującyml odróżniliśmy k lika gbasów niepo­
wszednich, — szczególną uwagę zw racał 
jeden bas i nadzwyczaj oryginalny sopran . 
Chór ten, śpiewa zw ykle w niedzielę u X X . 
P ijarów , w przyszły piątek jako w N«wy 
Rok w ykona pienia w tej św iątyni c go­
dzinie 10 rano. Zw ykle kilku  miłośników 
młodzieży rzemieślniczej bywa na tych nie 
dzielnych naukach, a  obecnym jest zawsze 
czcigodny ich in icjator dr H enryk Jordan . 
Oprócz nauki śpiewa chłopcy korzy .ta ją  
przez, zimę bezpłatnie ze ślizgaw ki na Bło­
niach, urządzonej również dla nich przez 
naszego filantropa. Tak więc ćwiczenia le- 
tu ie  w parku wiążą się niejako, ? t6n 
brak  przerw y ma d niosłe znaczenie. P od­
nieść należy jeszcze jedno, co nas bardzu 
ucieszyło, to harm onję między uczniami, 
choć dzieli ich niet.ylko wiek, ale i „stanow i­
sko," boć są tam zarówno czeladnicy jak i te r ­
m inatorzy różnych zawudów. Ta harmonja i 
równość mogłyby być pr ykładem  dla wie­
lu s f e r . . .  inteligentnych.

Na wystawie sztok pięknych zgrom a­
dziły się wczoraj tłumy publiczności, k tó ­
rej p rzygryw ała  wybornie ork iestra . Z  po­
czątku w półmroku spacerowali wszyscy 
po salonie, ponieważ coś się „w e lek try ­
czności" popsuło i w żaden sposób lampy 
nie chciały rzucić płomieni. N ieprzyjem nie 
to raziło, gdyż obrazy w yglądały niezbyt 
jasno, chociaż dla niektórych płócien ten 
półmrok był. . .  prawdziwie zbawienny. N a­
reszcie św iatło błysnęło, i nasz salon a r ty ­
styczny zadrgał wesołą barwą, w której 
się skąpały zarówno dzieła sztuki, jak  i 
piękne tw arze spacerujących pań naszych.

Z teatru, w  ostatnich dwóch dniach 
te a tr  przepełniła św iąteczna publiczność, 
gromadząc się tłum nie na .K ościuszkę pod 
Racław icam i" i na „Roberta i B ertranda"; 
z przedstaw ień wyniesiono jak  najlepsze 
wrażenie, dzięki staranności wykonania.

Choroba kilku  artystów  spow; dowała zmia- 
nę repertuaru  w bieżącym tygodniu. W so 
botę dany będzie „U rjel A kosta" z p, Że­
lazowskim w roli tytułowej. W  Nowy Rok 
w ystawieni zostaną „K arpaccy górale" Ko­
rzeniow skiego, rzecz dawno niegrana, a 
wat ta  tego, zeby ją  pnbliczności przypom­
nieć. W  ostatnim  dniu stareąo rokn, we­
dług tradycyjnego zwycząiu utrzem y świe­
tny „Dom O tw arty" Bałuckiego, tę dosko­
nałą komedję, k tóra zawsze budzi zajęcie 
i k tó rą  zawsze w itają oklaskami.

Letni teatrzyk. W łaściciel haudlu ko­
rzennego p. Mika uzyskał prawo wyszynkn 
wódek na Zwierzyńcu. Odrestaurow awszy z 
grun tu  i z wielkim nakładem s ta ry  opu­
szczony pa acyk w tej miejscowości i p rzy­
prowadziwszy do porządku ubszerny ogród, 
urządza w nim w roku bieżącym jeszcze 
ślizgawkę, oświetloną w porze wieczornej 
św iatłem  elcktrycznem . Na lato zaś posta­
nowił p. M. wybndować letni tea trzy k , w 
rodzaju warszawskich ogródków, w którym  
podczas letniego sezonu, gdy te a tr  miejski 
odpoczj wa po kam panji, dawane będą przed 
staw ienia operetek i iekbich komedyj przez 
jedno z prowincjonalnych Tow arzystw . P rz y . 
będzie więc dla K rakow a nowe miejsce roz 
ryw ki.

Wisła począwszy Od mostu zw ierzynie­
ckiego, w górę je s t od lewego brzegu p ra­
wie do połowy zam arzniętą, podczas gdy 
praw ą stroną, gdzie jest prąd silniejszy 
idzie gęsta kra. Zauw ażyliśm y wczoraj, że 
na kruchej bądź co bądź powłoce lodowej, 
używają niedorostki szczególnie w okolicy 
Zw ierzyńca ślizgawki, nie pomnąc na to, 
iż lód lada chwila pęknąć może, a W isła 
nieostrożnych w swe zimne objęcia pochło­
nąć. Ze względu na mogące nastąpić w y­
padki, należałoby tej nieroztropnej zabawie 
coprędzej zapobiedz.

Szynel« moskiewskie spotykam y od 
niejakiegoś czasu na naszycn włościanach. 
Nie byłoby w tem nic dziwnego, gdyby

szynele takie kupowano, lecz —  jak  nas 
jeden z „ub/anych w szynel" objaśnił — 
te  płaszcze wojskowe bywają rozdawane 
d a r m o  przez rosy jską władzę wojskową 
na granicy. W  piątek udało się k ilkunastu  
biedniejszych włościan do Michałowic w 
świt.kach krakow skich a powrócili z tam tfd  
w szynelach Gdyby naw et szynele nie b y ­
ły rozdawane darmo, to bezwarunkowo n ,'9 
powinny one służyć za ubranie naszemu 
1’idowi — a spraw ą tą  powinny się bez­
warunkowo zająć w pierwszym  rzędzie pi­
sma ludowe, a dalej osobistości, które z 
iu, ?m b liż s /ą  m ią styczność.

Trzej królowie ze Wschodu spacerowali 
wczoraj pr, ed wieczorem w okolicy Z w ie­
rzy aieckisj ulicy i p lant, p rzybrani w bia­
łe Ingi i złociste korony. Jednem u z k ró ­
lów' przydarzy ł się niemiły wypadek. P rz e ­
skakując barjerę dla skrócenia sobie dcogi 
upadł, tak , źe omal nie wezwano ambulan 
su, bez którego się jednakże obeszło. Ko­
ronowana głowa oberwała guza, sama zaś, 
korona, szczęściem, że papierowa i bez ko­
sztownych kamieni, nie poniosła szwanku.

Ze jtacji ratunkowej w  duin 25 b. m. 
o g dżinie 12 m inut 30 w nocy wezwano 
pugotowie ochotniczej S traży  ratunkow ej 

pod T elegraf" do aresztow anego niemowy, 
k tó ry  u tracił przytom ność. Po udzieleniu 
odpowiedniej pomocy, stan chorego p o p ra ­
wił się — W  aniu 26 b. m. dr. W ilkosz 
zawezwał pogotowie, celem przew iezienia 
do szp ita la  z ul. W ielopól" Salomei K., 
chorej: na purażenie mózgowe. Gdy jodnak 
nie przyjęto je j do szpitala, pogotowie od 
wiozło cborą z powrotem do domu, —  Te 
goż dnia ndziclou > pomocy 2 żołnierzom , i  
których prawdopodobnie w bójce jedęg r a ­
niony był w głowę, d rug i w tw arz, 
opatrzono M arcina B. w yrobnika, k tóry  z 
okiem podbitem i krwotokiem  nosa zgłosił 
się do stacii. —  W dniu 27 b. m. opa­
trzono służącemu m ag istra tu  zranioną rękę, 
oraz tegoż dnia wezwano pogotowie, na ul. 
W jslną do bezprzytem nego chłopca, k tó re ­
go po stosownym ratunku  odwieziono do 
domu.

Zniknięcie wina. p . Salomon Schoenbeig, 
handlarz win, zawiadom ił policję, że p rzy­
bywszy 27 b. ui. do swego sk łsd lT ^ in  przy  
nl. Stradom  ■. 3, zrobił to niemiłe odkry­
ciu, iż z piwnicy „znikło" mu 12 butelek 
wina wesrierskiego, po 2 z lr., oraz z dwóch 
świeżo napoczętych buczek, ubyło mu wina 
za 80 z łr. Poniew aż pan S. kategorycznie 
oświadczył, że klacze od piwnicy nosi za­
wsze przy sobie a zamek u drzw 5 zastał 
n ienaruszony, oraz posądzenia co do k ra  
dzieży nie ma na nikogo, przeto policja nie 
mało nałamać mnsi sobie głowy, aby w y­
św ietlić tak tajem nicze zniknięcie wiua.

Dwa napady, w  nocy z 26 na 27 b. m. 
o god?inie wpół do 1 w nccy, na ulicy Ko 
ścielnej w Podgórzu napadnięty został o- 
gniom istrz składu arty lery jsk iego  K arcz, 
przez niejakiego Andrzeja Grabowskiego z 
żoną i kilku wyrobników. N apastnicy ode­
braw szy Karczowi szablę i czapkę, zadali 
ma w głowie ranę. Grabowski z żoną zo­
sta li p rzy trzym ani, inni napastnicy zbiegli. 
—  Tejże no rj na powracających z W ieli­
czki do Podgórza, M ikołaja W asylkiew icza, 
nauczyciela z Bibie, i S tan isław a P aszk ie­
wicza, nadstrażnika skarbowego z D roho­
bycza, napadło w pobliżu karczm y na P i­
sance, 3 żołnierzy niewiadomego nazwiska, 
wracających z urlopu. N adstrażnik  o trzy ­
mał ciężką ranę w głowę, k tó rą  mu opa­
trzono w aptece w Podgórzu.

Awans jednoroczniaków.

Podporucznikam i rezerwowym i w piecho 
cie: Mateusz M ara 89, Leon S turm  30, Mau­
rycy K alłer 20, Feliks K asparek 77, Emil 
M etzger 55, Ignacy Hordliczka 80, Józef 
Zubrzycki de W ieniaw a 32, Jan  P untschert 
72, S tanisław  W róblew ski 13, Kazimierz 
Orogon 55. R yszard Dulewski 95, Abraham 
R eiter 77, Abraham H orow itz 56, Seweryn 
Gadziński 95, W iktor Jankiew icz 57, Ju l. 
G isbert de S tudnicki 10, F r. F ryderyk  Si- 
metsebek 57, M arjan Repka 80, Stanisł. 
D m estrzański 30, Mojżesz P e itze r 58, Ro 
man Rieger 80, Ludw. Czech 95, l6aak Men 
bes 15, Em il Gross 56, W ład. Zgorlakie- 
wicz 30, Bronisław  O staszewski 45, Szulim 
Hocbmann 15, Leon Kaufmann 41, Stan 
Dębicki 30, W ład. K ow arzyk 95, Feliks 
Sobulski 55, Stanisław  K obant 41, Marjan
Gottlieb 57, Leisor Augenblick 15, W alery
Bobauowsfei 20, Antoni Furm ankiew icz 13, 
Herman K eler i Herman G um pert 56, Jan  
Gawacki 45, Stan. P rzybysław ski 24, Jau  
Maślak 55, Mieczysław W alichiewicz 9, 
Stanisław  K rzyżanow ski 55, B ernard  Ki- 
melmann 77, K azim ierz Midowicz 90, J e ­
rzy  Szuster 9, K am il W eiss to p f 10, J a ro ­
sław  Mały 40, Hugo M astny 40, Paw eł 
Ruby 20, W ik to r Bogusławski de Ligęza 
100, A lfred S tah l 95, Mojżesz Sperber 57,
Beri Sehall 55, Adolf S ternschuss 13, Ba-
ruch Silbermann 20, Jan  Kmietowicz 13, 
Ju ljn sz  S tre stik  56, Adolf H eftler 80, Miecz. 
W oszczyński 89, Maksymiljan Mondschein 
90, Józef F ranzel 45, Jozo H ribar 58, J ó ­
zef H anner 40, Ja n  Rollński 90, Leon Bi 
b ring  i Rajm und S ta r ł  58, Ja n  P erian  i 
Tadeusz Gelbhaus 30. A leksander des Logee 
41, F ryderyk  Gacek 13, Józef Broszkiew icz 
57 i Kaź. K ruschandl 57, O skar Schor i

Jakób Schor 56, Em il Ullmann 9, Wacław 
Szydłowski 24, Karol Ascher 89, Jan  P e tras 
10, Józef Jirasek  15, Alojzy Fieischm ann 
57 Paw eł >„iirgp.raiei8ier 58, W acław La 
disl >v 77, Stunisław  H lavaty 58, Marjan 
S truit  41, Edw ard Petecki 90, Edw. B ie­
lecki 55, Kazim ierz Krajczyeki 30, Roman 
Lubomir T re tu r 30, Kazim ierz Tabecki 24, 
R "bert Nowak 40, Dawid S trisow er 41, 
August Sumpik 95, W iktor Butschek 56, 
Józef T ro jnar 13, Jarosław  Slechta 9, Maks 
Bar 90, L u lw ik  Kurowski 16, K arol Lipsz 
i Wolf Lipowicz 90, Miecz. Te dorowicz 58, 
W łodzimierz Bermeś 30, Mik. Zacbariasie- 
wicr. 41,1 E1w. Makan 80, Fratic. K arp iń ­
ski 56, Ant Dawid 13, Józef Mięsowicz 
77, Mik. Kupski 30, A rtu r Eugl 30, Alojzy 
Sw buda 55, Mirosław Stam fest 80, Arsen 
D rożyński 30, Alojzy Janouzek 20, Ant. 
D rstiaka f i ,  R yszard Froseliel 41 Rud lf 
Sclnneiser 9, W ładysław  Wacławowicz i Jó 
7,ef L icbtensfern 13, W iktor Passek 15, 
Karol F itte ra  40, Tad. Kossowski 77, Franc. 
T ' z n a d '1 45, L em  Mark 90 i Izaak Mei- 
sels 9, Marjusz Armhaus 89 Konst. Ju sth  
20, Józef Schwarzwald 41, Józef Halka 41, 
Osk >r Dom i czek 55, Franc. Nigrinn 57, 
Juk  faub  41, Emil AltenRt( in 20, Józef 
Schwarzechach 58, Hugo H rdlicka 45, Fe- 
lik- Tw aróg 57, Jan  Blumenfeld 45, Ka- 
mierz Lewandowski 57, Al. Ostrowski 40, 
Jan G ettei 9, S tan Smagowicz 89, A nt Po- 
lusny 95, Jarosław  Bohm 9, JanD obnalek  16, 
Zyg Lobaczewski 45 i Mich. Krawczyk 40, 
P io tr Kinda 10, Arpad Simonyi 41, W łodz. 
Barąez 41, Ja n  Kestyus 41, W acław Jekiel 
95, Jan  Ogonowski 77, W ik to r W alkow - 
ski 57, K arol Polaczek 15, Gustaw Boner 
45, W ład. Zalew ski 24, Raz Lenartowicz 
13 i Józef Mouderer 57, Ant, Sienicki 95, 
Mojż. Grifteł 16, Stan. P iątkow ski 41, Tad. 
Lobaczewski 56, Dom. Pawłowski 49, Mi­
chał Hulim ka 20, W ilhelm  F rys 55, Karol 
Schneider 57, Mich. P iek l 95, Aug. Szmo- 
niowski 10 Stan. K obylański i Stef. Joun- 
ga de Lenie 89, Ja n  Bierzecki 80, Osiasz 
Fellner 90, W aw rz Zahradnik 77, Sthu- 
lim Ehrlich 55, Jan  Polonczyk 24, Tadeusz 
Szostkiewicz 40 , Ju l. G utkow ski 24, M ar- 
kns Feuer 10, Aleks Humieeki 95, Jan  
B arański 20.

W s t r z e l c a c h :  (nra bataljonów) Boi. 
Bronikow ski 4, Istyd Glas 30, Wilhelm 
*V: ng 30, Stan. 'P a rd fa k  G ro ts t 13, L ar 
kus Kapelusz 30, Kazim. hr. Russocki 30.

W kaw alerji (nra pu’ków i kategoryj) 
Stan W einwnrm ul 6, Alfred S ie tn !cki 
ul. 7, Lad. Żeleński uł 1, Emil Kimmel 
mann dr. 9, Je rz y  Poraj Madejski uł 1, 
Otto Bryniuki drag . 2, Maks. Lob uł. 4, 
A lf B ielka v. K arltran  uł 11, F eliks Druż- 
baeki ul. 6, W ik or C atharin  ul 4, Franc. 
Lutte i u ł 11, Gustaw  Pollak i Feliks 
Fncks ul. 3, He". Kaden uł. 2, Mir S tra- 
necki uł. 1L, Feliks Poliak uł. 7, Jakób 
Siemiginoweki drag. 10, Stef. Dembiński 
hnz. 1, Klemens He nrich uł. 4, R. Fulke 
uł. 7, Ed hr. Sizzo Noris uł. 11, W ilhelm 
Stu.nek nl. 13, Wmc. Kirchmayei nł. 13, 
Ad df Bóscb ul. 6, S tef M aulhner uł. 4, 
Hugo G allia uł. 7, Karol Hollitscher ał. 
13, Ryszard E pste ia  uł. 6, A lfred Włodzi- 
m irski uł. 3, Paw eł Sonaenthal nł. 2, E r ­
nest Langfeider nł. 13, Roman Ochocki uł. 
7, Ludwin Szczepanowski uł. 4, G nstaw  
Thavon it drag. 9, Emil Salcher drag. 10

W a r t y l e r j i :  Józef Gajewski p. 2, 
En-il A uderka p. 11, Józef F ranzel i Otto 
M elnitzbi p 10, Ju l. P  lacsek p. 1, Karol 
W unsch, Mateusz Wimmer, Ja n  Chądzyń­
ski, Stefan Mossor, Aron Aufszauer, O i- 
fflar Cichocki, O tto D ziubiński, Stanisław  
Z agorski, Gustaw Rosenbacn, A nt. Schmidt, 
Em il Wonsch, M aurycy Berm ann, Roman 
Potw orow ski, F ranc. Niewiadomski, Andrzej 
Nossowicz, Edm. Górecki, W ilheJm Bren- 
ipr , Jan  Perus, Stan F lis ( F ranc. Ju s t, 
Sti-nislaw Kokuszyński, M ieczysław W ar- 
chałowski, Ign . Rycz, Zygm unt Styber, 
W ładysław  B urzyński, Robert N ietsche, Jan  
S k u lin g , Maks. W u o ń sk i, Mikołaj h r. Lo 
gothetti.

W p u ł k u  k o l e j o w y m :  Mieczysław 
Mayer.

W o d d z i a l e  s a n i t a r n y m :  Konst. 
W orobkiew iez, Tadeusz Zacharjasiewicz, 
Józef Abeles

W f a g o n a c h :  Mieczysław Stefko,
Tadeusz Malisz, Rudolf W einuiann, Ferdy 
ran d  Divis Cistecky Serling, W acław  Pro 
kupek. F ran cisz tk  K roulik , Sygfryd Schwarz, 
K arol V rany, Emil F e ld m an n , Jozef Do­
nat, Ja n  Z labek . R yszard M uller, W iktor 
P o llak , Gustaw Pechanek, Rudolf Cbwapil, 
F rauc. W ^ sn e r, Franc. Zelenka, Zygm unt 
D uczyński, Alojzy Prohazka.

3UE1PIEIETOAIE 
t e a t r u  K R A K O W S K I E G O .

W e w torek 29 b- m. p 0 raz p ią ty : 
Pierwszy bul, komedji. w i  akcie Zygm un­
ta  Przybylskiego ; po raz t r z e c i : G uzik , 
komedja w 1 akcie M arjana Gawalewioza 
i po raz czvt a r t y ; R eprezen tan t domu 
M ueller i S p ó tk a , komedja w  1 akcie W ł 
h r . Kozisbrodzkiego.

W e czwartek 31 b. m. (D ziesiąte czwar- 
kowe p rzedstaw ien ie ); Na zakończenie sta  
rego roku wznowionym będzie : Dom otwar­
ty , komedia w 3 aktach Michała Bała 
ckiegn.

W  piątek 1 styczn ia : (Wznowiotnie): 
Karpaccy gSrale, dram at ze śpiewami w 
5 aktach Józefa Korzeniowskiego.

Ostatnia poczta.

W i e d e ń  26 grudnia. Wiener Ztg. o 
głasza cały szi reg nominaoyj i przeniesień 
urzędn ków sądowych

Mieuowap" zostali adjuEktami sądowy­
mi : adjunkci sądów pow iatow ych: Spi 
rydjon Aleksiewiez dla Tarnopola, Mie- 
czy-ław L 'iuński dla Złoczowa, Ludwik 
Hibl dla Przemyśla, Joachim Łysiak dla 
Złoczewa, Stanisław Jasiński dla Lwowa, 
Ka-ol Kulikowski dla Krakowa, (Gustaw 
Gruszka dla Wadowic, Władysław K rucz- 
kiewicz dla Jasła Władysław Habel dla 
Kolbuszowy, Zygmunt Mayzel bez ozna 
czenia miejsca, Jakób Ćwiertnia dla W i­
śnicza, Chaskel Rebeo dla Liiaauowy, 
H ipolit Smolecki dla Kolbuszowy, Józef 
Jakubow ski dla B ały, Aleksander Boro­
wiecki dla Chrzanowa, Franciszek B rzo­
zowski dla Krosna.

Adjunktam i sądów powiatowych miano­
wani auskultanci: Stanisław Kosiński dla 
Sokala, Emil Niedźwiedzki dla Borszczo- 
wa, Kornel Czajkowski oez oznaczenia 
miejsca, Izydor Karasiński dla Jaworowa, 
Djoaizy Grabiński dla Borszczowa, Antoni 
Dregiewioz dla Podhajec, Teofil Jasinicki 
dla T urki, dr. Fryderyk Jakubowski dla 
K ubkowa, Józef Horica dla Nowego Sio­
łu Teofil Makusz dla Dubiecka, Józef 
Tai oawski dla Sieniawy, Tytus Sawczyń- 
‘kt dla Tłustego, dr. Kazimierz Zawadil 
dla WinniK, Jan  Zdzarski dla Glinian, 
Jarosław  Unicki bez oznaczenia miejsca, 
Djouizy Partycki dla Brzozowa, Karol 
Em anuel Vincenz dla Horodenki, Karol 
Dawidowicz dla Bursztyna, Teofil Wasja 
nowicz dla Zbaraża, W ładysław W olter 
dla Janowa, Eugenjnsz Szalay dla K o ­
ścisk, Henryk Kwiatkowski dla Bóbrki, 
Tomasz K uryś dla Zborowa, Aleksander 
Kmieikiewicz dla Mikołajowa, Zdzisław 
Oleksiński dla Bohorodczan, Michał Nie- 
światowski bez oznaozenia miejsca.

Przeniesieni zosta li: adjunkci sądowi
P io tr Maksymowicz z Tarnopola do Lw o­
wa, Grzegorz Oaterman z Żółkwi do K nt, 
Antoni Twerdochleb z Podhajec do D ro- 
bycza, Tgnacy K ube ze Zborowa do 
Gródka, Adam Henoeh z Brzeska do 
Bochni, Józef Dobrowolski t  Dąbrowy do 
Brzeska.

Ąrebztowanla w Warszawie.
Wiedeń 28 grudnia. Z Warsznwy do­

noszą : Aresztowano tn  przeszło 50 osób. 
Także na prowincji odbyło się wiele are­
sztowań. Policja poszukuje odezw, wyda­
nych z powodu setnej rocznicy drugiego 
rozbioru Polski. Aresztowano dwie sio­
stry redaktora R ichmaoa, pewnego tu ­
tejszego adwokata i wiele innych mniej 
lnb więcej wybitnych osób.

N o w y  m in is te r.
Linc 28 grudnia. Dn. 26 b. m. poże- 

guał się nowy minister br. Kueuburg i  
kolegjuta radziuckiem tutejszego sądu kra­
jowego. Wczoraj wyjechał do Wiednia.

Wiedeń 28 grudnia. M inister Kuenburg 
ma w ozwarteK śniadać pi zysięgę wier­
ności.

NihilJści.
M oskw a 28 grudnia Policja znów od­

kryła tajną diukarnię nihilistyczną i za­
b r a ł a  liczne tysiące „odezw" o treści od­
miennej od tekstu nihilistycznych odezw, 
które niedawno przejęto w Petersburgu. 
Odezw} w Moskwie są wystosowane do 
rosyjskiego ludu, zachęcające go, aby nie 
pominął spo»obnośc: zmienienia systemu
rządowego. Przypuszczają, i e wzmianko­
waną odezwę wydał specjalny komiret ni- 
hilistyczny. W Moskwie i w okolicy are­
sztowano pewną liczbę osób, między inny­
mi córkę i żouę jakiegoś wyższego ofi­
cera.

Katastrofy.
B e r l in  28 grudnia. Optieum Passage 

zgorzało. Zniszczała znaczna liczba cennych 
obrazów .

Mans 28 grudnia Pociąg towarowy 
zderzył s ę z brukselskim pociągiem oso­
bowym. Dziesięć osób ranionych.

Kimpolnnga 28 grudn ia  Zgorzało tu 
250 wagonów drzewa firm : Leopold Pop- 
per, Jakób G reiner i Mendel Rabin. Szko­
da wynosi 60 0 0 0  złr.

Zatarg francusko-bułgarski.
Paryż 28 grudnia. In te rp e lac ję  w spra­

wie p. C hadourne, odroczono do dnia d z i­
siejszego.

tymetrowe działa K ruppa z r. 1861 je ­
szcze mogą być użyte. W  dolnej części 
m iasta Peterwardynu mają stanąć nowe 
banzty dla obrony mostu kolejowego. D re­
wniany m ost, który łączy dolną fortecę z 
górną ma być zburzony a na jego miejscu 
stanie żelazny.

Grac 28 grudnia. Odbył się tu  kongres 
górników, na którym  postanowiono pono­
wnie przedstawić przedsiębiorcom żądania 
rob ituików, którzy międz innemi doma­
gają się śmiogodzinnej pracy dziennej, 
oraz oznaczenia najniższej płacy.

P r a g a  28 grudnia. N a Źyżkowie odbyło 
się zgromadzenie czeskich socjalistów, na 
którem jeden z mówców wystąpił gwał­
townie przeciw kosmopolbycznej, między­
narodowej socjalnej demo racji.

P e te r s b u r g  28 grudnia. Rada gminna 
postanowiła na pam iątkę odwiedzin ofice­
rów francuskiej floty, wstawić w sal. głó­
wnej ratusza popiersie Carnota 2  sewrskiej 
porcelany.

Bruksela 28 grndnia. Kord  utrzymuje, 
ie  pewne czynniki usiłują wyzyskać spra­
wę C hadourne^ celem nowego naruszenia 
trak tatu  berlińskiego, ale w ątpi, czy na to 
zgodzi się potrójne przymierze, bo pań­
stw a, Które do niego należą, ciągle żart 
czają, że pragną utrzymania pokoju.

Kord nie przeczy, że zaprowadzenie tra ­
ki ató w handlowych jest zwycęztwem C»- 
prn  ego, ale rpodziewa się, ie  ciężko do­
tknięci agrarjusze stawiać będą pobtyce 
rządowej przeszkody.

Paryż 28 grudnia. Policja aresztowała 
mordercę pani Dellard na Bouleva-d dn 
Tempie. Zbrodniarz nazywa się Auastay 
i 'esr wysłnżorym oficerem.-

Paryż 28 grudnia. Prasa republikańska 
poświęca zmarłemu biskupowi Freppelowi 
nader zaszozytne nekrologi.

Rzj m  28 grudnia. Nowy ambasador 
włoski na dworze sułtańskim , Reeim an, 
już wyjechał do Konstantynopola. Po dro­
dze zatrzyma się w Sofji, gdzie się spotka 
ze Stambułowem.

Ateny 28 grudnia. Mylną jest pogło­
ska, jakoby król zamierzał rozesłać do 
mocarstw, podpisanych na traktacie ber­
lińskim, protest przeciw zaprowadzeniu 
bułgarskiego języka do wszystkich a w ęc 
także do greckich szkół w Bałgarji i 
W scaodniej Rumelji.

Ateny 28 grudnia. Na interpelację w 
sprawie rozporządzenia rządn bulgarsk tgo, 
zaprowadzającego język bułgarski, jako 
obowiązkowy we wszystkich szk o łac t, za­
ręczył minister spraw zewnętrznych, ie  
Stambułów w przyszłym rokn poczyń. G re­
kom ustępstwa.

Konstantynopol 28 grudnia. Arcy- 
książe Leopold Ferdynand był z baronem 
Calice na Selamlikn, poczem przyjmował 
go sułtan, który nada1 swemu gościowi 
wielką wstęgę orderu Osmanie. Sułtan 
niebawem oddał arcyksięciu wizytę. W so­
botę wyjechał arcykziąże Leopold F erdy­
nand na pokładzie austro - węgierskiego 
statku „Tauras" do Smyrny.

B ia ło g ró d  28 grudnia. Angielsk posH 
Lyon 8 padł z konia.

MP ie d e ń  28 gruduia K ursa końcowe 
na g :ełdzie świątecznej były następnjąoe i 
Ak je  kred. 288 62. na styczeń 289-75, 
Anglebank 154 25, Laenderbank 198-80, 
Koleje państwowe 289 50, na styczeń 290 37, 
Lom bardy 84.50, Kolej doliny nadelbań- 
•kiej 225 2 5 , Alpejskie koleje górskie 
64 40, Renta m ajona 92'60, W ęgierska 
renta złota 106*45.

Budapeszt 28 grudnia. Mogyar H irlap  
donosi, że m inister wojny zażądał od ko 
mendy torpusu w Peterwardynie informa 
cji, o ile twierdza zabezpieczona jest przeć 
uoieienijm  przez nieprzyjaciela, ak długo 
opierać się może flotylli na Dunaju, jaka  
jest największa odległość tych punktów 
na D unaju, do których strzały Joohodzic 
mogą z fortecy; ozy odtylcowe, 17 i 21 oen

NADESŁANE

R e a l n o ś ć
v  Przegini narodowej przj Czernicnowie

0 62 m orgach, w tem trzy  zaryDione staw  
ki i park  z aleją wjazdową, dalej dworek mn 
rowany o 6- ci u pokojach na suterenach : 
dwoma werandam i, wreszcie osobno kachnit
1 budynek gospodarczy, w szystko z urzą 
dzeniam i, meolami i z inw entarzem  za sn< 
rnę 23 .000  złr. zaraz do sprzedania -w 
kancelarji ad w o k ata  D ra Mar 
k iew icza w  K rakow ie, Grodz

ka, Nr. 15. 2115 (S-sj

Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanowną P. T. Publiczność, iż 
objąłem z d. 1 pażazi ermka b. r.

R E S T A U R A C J E
w „Hotelu Krakowskim44 w Krakowie. 

Kuchnia dobra i zdrowa
zaopatrzona we wszelki*igo rodzaju napoje,

jak o  to
W in a  kra jow e i zagraniczne.

Obiad; w każdej porze a la carte. Abonament mie­
sięcznie od 15 złi. — Obiad; od 60 et- do domów 

pr;watn;eh o 20% nliej.
Na wesela 1 zbiorowe kolacje 

przyjm uję zamówienia we własnym lokaia 
restauracyjnym  na 1. p ię trze, jako  też i w 
w domach pryw atnych —  po cenach um iar­

kowanych.
P o l e c a m  s i ę  w z g l ę d o m  S z a n o ­

w n e j  F  T . P u b l i c z n o ś c i  
1981 (13-20) z poważa i6u

WINCENTY DYDAŚ.
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F U R  J E R  P O L S K I, dnia 2 8  grudnia 1891

SKŁAD
W Ł A S N E G O

WYROBU

JAN BAJER w Krakowie, ni Grodzka 13.
W a ż n e

dla
Kręgli z drzewa g łbowego i bukowego. od zlr. 3 do zlr. 5 za 9 sztuk. — Knil z drzewa oliwnego (Lignuin sanctum) od 
zlr. 15 0  do 4-50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od zlr. 1 do zlr. 1-50 za sztukę. — Krokiety rozmaitej

wielkości po cenach bardzo przystępnych.
Poleca również elegancko i gustow nie w ykon w ie w yroby z bursztynu, rogu , p ian k i, kości s ło n io w ej, drzew a, n  n  i  I '  I 
jako to: fajk i, cygarn iczk i, szachy, arcaby, dom ino, przybory do bilardów  i t p. Przyjmuje do reperacji w achlarze, pH, łlBStilUlTIlOl DW! 

grzeb ien ie  szy ld kretow e 1 w sze lk ie  p rzedm ioty w zakres tokarsk i w chodzące, po nader n izk ich  cenach.

SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH,

t-fl ‘t%7
iłiWL )±imsOCKLOSlŁfciJN i  a.

yrazu zwykłym •Irukiam po ‘J cnt.. tłus-ym drlskiem 
5 eat. — Minimum oony ogłoszenia *25 Gg|i

Nauka i wychowanie.
Lekc muzyki, poszukuje u- 

czennlca kon- 
sei w atorjum , za m ieszkanie lnb życie. 
Wiadomość w  A dm ininistracjl „K uriera  
Polskiego14. 47‘.)( 5- )

N c lU H I  ^ r.0JU 1 szycia, udziela się,
1 iako też i wszelką, kraw iecezy- 

ę przyjm uje się, p rzy  nl S .o larsk iej, 
N r. j.3 , II p., od ty łu .

Akademik, filol ig, p°zb̂
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ny v s z " 1
kich środków  u trzym an ia , posznknje le- 
kcyj, chouby za najskrom niejszem  w yna 
zrodzeniem. A dres ndziell A lm in ^ tra c ja  

Kurjera Polskiego11. 528(3 -)

Posady i prace.
R i i p h a l ł o r  obznajomiony z czynno- 
D U L f l l a l l C I  ś„fanli bankmściami bankowemi 1 fa- 
brycznem i, posznknje zajęcia. A dres: 
B uchalter nl. św . K rzyża 10. 5 4 ( 3 1 )

D caiesiem a, ro zm a ito

C y n l  jedw abny, pąsowy, zło tem  przu- 
U Ł C lI  tv  ann. 0' ■

Obiady prawdziwie do-
> n i UD swieżem maśle, od 27 cnt. 
I l l U n C ,  począw szy. Obiad z 4 potraw
z czarną, kaw ą 60 cnt Wyborne kolacje, 
w pierwszorzędn: e urządzonej Restaura­
cji Litewskiej, nl Floriańska , 1.15, I. p. 
Tamże zamawiać już m<.żna W llję z 4 
po trą’0 , 2 ryby, po 75 cnt od osoby. 
Zamówienia przyjmnje się do 23 b. m. 
włącznie. 528(7-8)

Wikt, prawdziwie domo­
wy w R estau rac ji L ite w ^ ie j ,  p ie r­

w szorzędnie urządzonej, nl. F lo­
riańska , 1. 15, I. p. P o traw y  na śwleżem 
naśle. Obiady od 27 cnt. W yborne ko 
iacje. 491(6-6)

i r  PIWNICE
GRAND H O T E L U  W K R A K O W IE

powszechnie znane

Pozwólcie małym przyjść do mnie!
Kto chce wiele dzled obcarować, nrdarza mu się sposobność, następujące bezbłędne 

zabawki mi izpic tanio z 2 zł-. 8 ) cnt. ot:zymać i np. 2001 ̂ 0-6)

z wykwintnych win i dobroci wszelkich trunków, sprzedają, i wysyłają, 
za zaliczką, assortow ane koszyk i lnb paczki zaw ierające po 6 , 12124  

butelek  w yborow ych  gatunków , pod gwa rancją a mianowicie.

P i p o  z góry  św . B ernarda, dobrze w y 
r  IC O  tresow any, tanio  du sprzedania 
Dl. S alinarna, Nr. 72 w  Podgórzu

529 3-3)

Biuro Nauczycielskie,
tukany  piękny oryginalny  w y­

rób wschodni: ZEGAR starośw ieck i, ko­
minkowy, m etalow y, grnbo posrebrzany, 
do sprzedaDia, ul. S aw kjw ska, I. 2u, 
Biuro ki respondencyjno komisowe. (3- )

m i n i a  f u r t #  na Masze-, z począ- 
H l l l l j c U U I  Jr tk u b . stulecie „Jan

Sobie,k i1 i Książe Józei Pon ia tow sk i11, 
oraz akw arela „K ościół M arjaekl w  K ra ­
kow ie". do sprzedania, ul. Sławkowska, 
I. 24, Biuro korespondencyjno • komisowe.

kon 
cesjo-

now ane przez Wys. c. k Namiestnictwo 
S tefanji Szurek w K rakow ie, Rynek gł 
5, II  p., ploeca nauczycielki 1 buny ró 
źnej narodowości. (3-3)

Lokale

M i p C 7 k a n i a  a^& dającego się z 
m l c o & n a l l l a  pokoi 1 knchnl jeden
pokój z osobnem wejściem) na I. lub na
II. p ię trze  posznknje się w  blizkoścl
R ynku głuts jego Wiadomość w  Admin.
„K urjera  Polskiego11. 501(3-3)
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Wyśmienity BULJON wołyński, funt 2 złr.

Osobliwy i iiilion własnego wyrobu z dz;
czyzny i drobin, bardzo pożywny i posilny, funt 3 złr. 

Znakomity Pasztet z dziczyzny, drobiu i wątróbki gę­
siej, 1 funt 1 złr. 50 cnt.

oraz WSZELKĄ DZICZYZNĘ w całości i na części,
poleca:

Karol Knoreck i Spółka.
Pierwszy handel dziczyzny, towarów korzennych, 
artykułów spożywczych, w in, wódek i wszelkich

delikatesów
w Krakowie, Florjańska 23.

Cenniki na żądanie fran co . 2077(8- 30)

koszyk zawierający 

Z a  f l .  8  w .  a ,
but. Wina białego wybornego austr.

„ „ czerwonego (Burgunder).
butelka znakomito Dereniówm.

„ Szampańskiego.

6  b u t e l e k :

Z a  f l .  1Ł2 w .  e ł .
I
I
I

butelka Wiua białego Reńskiego.
„ „ czerwon. (Burgunder).
„ „ biał. fr. (CLanYąuem).
„ Koniakn oryg. francuz, kurac.
„ jMaueiry starej

butelki Szampańskiego oryg. franc.

Koszyk zawieraj icy 1 2  b u t e l e k :

Z a  f l .  1 8  w .  a> .
2
2
2
2
I
I
I
I

12

butelki wina białego wyburow. austr. 
„ ti czerwonego under).
v n biał. fran.(Chau Yquem).
* n » węgiers. starego, 

butelka „ czerwonej.  Boraeaur.
„ „ rnakomitei Dereniówki.
,  Madeiry starej.
.  S zam pańsk iego .

Z a  £ l .  2 4  w .  S b .
butelki Wina białego Reńskiego.

,  5 Czerwonego Bordeaur.
„ , biał. fr. (Chan Yąueiri).
„ „ wybór, austr.

out^-lka Likieru oryg. fr ncuzkiego.
„ Koniaku v kurac.
„ MąJeiry starej.
„ Szampańskiego francuzkiego.

12

Koszyk zawierający 2 4  b u t e l e k :

Z a  f l .  3 8  w .
3
3
3
2
2
2
2
I
1
I.
2 
2

24

butelki Wina białego wybór, austr 
„ ;zerwon jBnrgunder). 
biał. ircnc. (Cbau Yquem> 
czerwonego hordeauz, 
białego Węgiers. starego.

„ Reńskiego.
„ Burgundzk. francuz,

butelka Koniaku oryg. franc. knrac.
„ Zytniówki starej prawdziwej. 
„ Likieru orygin. francuzkiego. 

butelki Dćadeiry starej 
„ Szampana.

Z a  1 1 .  5 0  w .  a .
2
3
2
2
2
3
3
I
I
1
2 
2

butelki Wina białego Reńskiego.
* „ „ Ir. (Chau. Yquom).
„ „ czerwonego Bordeauz.
„ „ biał. węgiers. starego.
„ ti czerw. Burgund, stai.
„ ,  białego wybór, austr.
„ ,  czerwon. ^Burgunder).
.  Koniakn oryg. fraucuz. kurac.
v Araku białego staiogo.
„ Likieru u.yg traucuzkiego.
,  Madeiry tub Scherry starej.
„ Szampańskiego oryg. francuz.

Grupa dla dzli „'ćzątek.
(Kilkoro obdzielić można).

1. Lalka 85 ctm. wysoka, z włosami, nie 
di. zbi ia, do mycia, t ięknie wyposażona.

‘ tajemnica ba eta (przepiękna baletnica).
1. Kompli tao nrządzenlo kaclienne. zawie­

rające nożnik, szsfi k, rondel, talerze itd.
1 Plac kachenny z najlepszej blachy wy­

konany, wraz z ko ruinę n (można w nim 
p»lić).

l. Znzanna w kąpieli ópudowna laleczka w 
wannie).

1. Fortepjan metalowy, kształcący słuch a 
dzieci, (do samouct ,va).

1. Fote1 trzcinowy aa biaganach pięknie 
obity, z francuzką laleczką.

1. Lalka W powijakach, pięknie wstążkami 
przyozdobionych, (z włosami).

i. Pudełko z klockami, ? kUrvch podług 
załączonych modeli układać można roz- 
ma te obrazki.

1. Krmpletne domino.
I. Pamiętnik W pięknej oprawie.
1. Komah tne arzudzenio j> «k- ju, polituro- 

wane.

Grapa dla chłopczyków.

(Kilku obdzielić można).

1. Mały architekt, pudełko z klockami der j 
budowania domów, willi, p łacćw itd.

l. Dom owczarski, z owczarzem i owczar 
są i na mączce z owieczkami.

1. Halalil H. lelil Odzywają się rogi. Na-i 
wołują na polowanie. (Kompletne polo- 
wanie).

1 Karabin z obsada z twa.dego drzewa,
7. przyborami do strzelania.

1. Szabla oficerska z kuplą.
1. Czako piechoty.
1. Patroni .z 7 n im .
. Trąbka myśliwsk '.

B Padełko z piękn mi larbami. OgTomna| 
ilość obrazkow, żołnierzy rozmaitej szarży.

1. Gra w loterjo z wieloma tablicami.
. Przyrząd do naśladowania wiele ptaków.

l. Koń na biegnnach z reitpeitschem.
1. Osioł poruszający w czasie jazdy głową.

lina
rabarbarowe, szakła- 
kowe, pepsinowe, chi­
nowe i chinowo-żelazne 
na Maladze przyrządzo­
ne. Cognac francuski ku­
racyjny. Malaga bia­
ła dla rekonwalescentów. 
Eaude Cologne, Morasa. 
Ocet toaletowy francu­
ski. Pasty, krople i pro­
szki do zębów. Creme 
Simona. Ziółka piersio­
we Karpackie i Tran 
2 ' 52(3-3) rybi.
Do nabycia w Aptece 
W. Redyka pod Baran­

kiem W KRAKOWIE.

Gdy mi potrzeba inse- 
rować

14 rozmaitych tych zabawek kusztaje ra­
zem tylko 3  złr. SO  cnt.12 rozmnltych tych zabawek kosztaje ra­

zi ..n tyiko 3 złr. 8 0  cnt.
Każde z tych powyżei wymienionych zestawień, tak tanich a pięknych zabawek, kosztuje I 
je lak dla dzń-wcjąrek j.ik i dla cliłonczykówj tylko *  zlr. 8 0  cnt. Prosimy więc o| 

jak imiprędsze polecenia Na prowincję za zaliczką. Upakowanie 40 cnt.

Magazyn ż a k i e t  Kanitz, " T i L r K r r '  '•

1423(221-?)

w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam  

to zawsze najtaniej przez

Lwów, Kopernika II.

NOWOROCZNE PODARKI.
R E G r I S .  ISUPREM A LEX — VOLUNTAS 

SIC YOLO SIC JUBEO 
JA  CAR. K O N S T Y T U C J A  TO

Taką zapowiedź usłyszały z dwóch stron cywilizowane ludy na J 
rok następny. Jako dowód z d z i c z e n i a  Enropy może s in -' 

ży ooszerne dzieło porównawczo (500 stronnic) p n.

Mam zaszczyt donieść Sz. Puoli- 
Icznośc., i i  przybywszy z Warszawy, 
założyłem w Krakowie, Rynek głó­
wny I. z 2

JA!
Skład Obuwia

24
210f (4-6) ADMINISTRACJA

G rand-H otelu w K rakow ie.

T V *  io h
OEMBRONOWIC

I

AMERTKA I EUROPA
które na podarek noworoczny sprzeaajd

KSIĘGARNIA G. GEBETHNERA 1 SPÓŁKI V  KRAKOWIE.]
C e n a  1  z ł r .  2110(3 »)

w  łacnego wyrobu.
Ceny na towar, za którego dobroć 

I sumienni1 zaręczyć mogę, naznaczałem 
możliwie najniższe. Kamaszki męskie 
oddaje począwbzy od 3  złr. 5 0  cnt.,

1 damskie od 3 złr. i wyżei stoso­
wnie do wymagań. 8 1 (3 *  ty

łtron i8 ław  Ltobrzański.

WYROBY

H EB L I G IĘTYCH
ż£ e l  « 3  z ł r * .

poysyłamy na żądanie bardzo dobre 
KORTY, I mtr, podwójnej szerokości, 
gładkie, brunatne, szare i bronzo are, 
jakoteż modne wzory w kratę i pasy. 
Ne prywatne zamówienia przesyłamy 
również po cenach fabrycznych Filrth 
&. Guuye, Wiedeń i Maro Aurelstrai • 
86 3. Na prowincję wysyłamy za z i- 
liczką lub po przesłaniu należytośc.. 

’'r99(3-'i)

fi

965 majster szewski
w Krakowie, ul. św. Tom asza, 1.21, filia ul. F lo rjań sk a  L 16
poleca obuw ie w łasn ego  wyrobu dam skie od 
3  złr. &•> cnt. i w yżej, D zierinn e z najlep sze­
go m aterjału. Reparacja tania obuw ia i k a lo szy .

poleca

Królew. Węgierska Centralna Piwnica
pod dozorem  i k o n tro la  Król. węgierskiego rządu 

p r z y  u t l .  S z e w s k i e j ,  J \ T r .  2 7 ,

(obok plant).

Wina czerw, i białe węgiers. od 2 złr. za garniec
lub te sa e od 40 cnt. ra butelkę.

S z ł a c h e t n i e j s z e  w e d łu g  o r y g i n a l n e g o  c en n ik a .
Nadto w szelkie WINA zagraniczne, KONIAKI francuzk ie  i w ęgierskie.

Z A R Z Ą D .
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Pierw sza konc.

FABRYKA GILZ (TUTEK)
i wyrobów iartonowycli

IT G M U F T A  B O G U C K IE G O
Kraków, Ł azienna 5  F i l ia : K arm elicka, 21 

W yrabia gilzy klejone i m aszynow e z oryginalnych bibułek fran ­
cuskich. Ceny fab ryczne1-31 3> - * i

P P. Kupcom odpowiedni rabat.

Na Gwiazdkę i Nowy

W $ Z | t o U A i x ^  „ O L g . L  » R U R O P J E .
T:

Główny skład dla Galicji:

"SM*' w Krakowie. RGŃTNr. 12 w  i m  ó k u w i c , Nr |2;

Nowy i największy
zakład ubiorów,

8

polecają Szanownej Publiczności ubiory własnego wyrobu dla 
mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych materyj i naj­

modniejszego kroju po zadziwiająco tanich cenami.
Zamówieria według miary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.
B r a d a  M . Iucovit8Ch.

Centralny skład w Wiedniu, I., Maria 
Theresienstrasse 10.

Główny 8kład d a  Rumuji w Bukareszcie „Cheralier de Modę11 Strada Covaci 
Nu 2 a .  9, „B aiar di* Roumanie“ Strada Selari No 7. -  Składy w hllku g łó ­
wnych m iastach. — Główny akład dla Serbjl w Belgradzie „Paiaia Royal ■ 
Ffirst llichael Strasse No 6, „Bazar de France11. Składy tylko w Kr. H.Jcvatz 

i Pożarevatz. — Eksport do wszya kich krajów 2060 4-6)

P c le c a 2112(4-6)

u  [  Zakład św. Jozefa dla osieroconych chłopcdw

u
o

ia

Yj w ‘Krakowie, przy ul. Karmelickiej, l. 70.
jó w ielki w y b ó r ro ś lin  w pełnym  kw iecie , j a k :  kam elje , aza lje , k o n -  
1) w alje, p r im u lk i i różne  inne , p a lm y  w szelk iego  ro d za ju , p rzy jm u je  

zam ów ien ia  n a  b u k ie ty , w ieńce ; w szelu ie  zam ó w ien ia  zam iejscow a 
u sk u teczn ia  o d w ro tn ą  p o cz tą . P o n ie w a ż  sp rzed aż  k w ia tó w , s tan o w i 
g łów ne źró d ło  d o ch o d ó w  na  u trz y m a n ie  tegoż Z a k ła d u  w k tó ry m  
się m ieści p rzesz ło  70  fcierót, a  p rzy  obecnej d ro ży źn ie  m ias to  zw ię 
kszać , zm n ie jsza ją  się  tegoż  d o ch o d y , a  p rze to  zarząd  Z a k ła d u  znaj­
d u je  się  w k ło p o tliw em  p o ło ż e ń .u ; p rzez  co k ażd en  n ab y w ca  k w ia ­

tów  w Z ak ład z ie , m im ow oli je s t  ju ż  d la  tegoż  doL rodzie jem . |

M. B E Y E R  i S P Ó Ł K A
M ła d  wyrobu gotowej bielizny i wypraw ślubnych. 

Skła Fabryczny Tcwaruw Płóciennych
K r a k ó w , S u k ie n n ic e  12 , 1 3 , 11,

naprzeciw kościoła KT. Pauny Marji,

otrzymali na sezon jesienny i zimowy 
w i e l k i  w y t a ó i

staników damskich, sukienek i ubrań dla dzieci trykotowych
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i .

jg Bielizna męzka, dam ska i dziecinna
w różnycn gatunkach i wielkościach,

oałe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe aa sKładzie po najniższej cenie.

Płótna kraj. i zagrań., oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
2126(1-?) Q ł O t i r r . y  a k l a . i l

oryginalnej bielizny wełnianej trykotowej Prof. Dra Gil ,M n  Jaegera, ora? 
wszelkicli wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianycn i jedwabnych, 

ska.pi tek mezkich, pończoch damskich i dziecinnych.
Wielki wybór parasoli bawełnianych, wełnianych i jedwabnych

UOfiltfAC.
P o d p i s a n i  m a j ą  h o n o r  
z a w i a d o m i ć ,  że sw ego  
w y r o b u  COGNAC k u r a ­
cy jn y  z n a n y  ze sw e j  
dobroc i ,  u m i e ś c i l i  w  
K ra k o  w i e w  A p tece  p o d  

B a ra n k ie m ,. 2053(3-3) 
L. Proux et G Kondratowicz. 

Cognac w Listopadzie 1891.

Skład nasion i herbaty

1

Krakowie, przy ulicy F^wauW sklej, 
L. 10, irzeciw Grand-Hoteiu,

poleca aa zasiewy wi^seni e wszelkie nasio- 
ua pastewne, leśne, warzywne i kwiatowe, 
a mianowicie: buraki marchew, koniczy­
ny, 8eradelle, „koński ząb11 oryginalny 

amerykański. 2089(3-5)
W tymże składzie:

We. bata po 2 złr. 30 cnt., 2 złr. 80 cnt., 
3 złr. 30 cnt., 3 złr. 80 cnt. Kwiat (Pecco) 
6 złr. Okruchy z najlepszycb gatunków 

1 złr. 70 cnt. i 2 złr z„ ya kilo. 
Tamże wtna franouzkle, oryginalne domu 
pp. Scbróder de Cion.can. z Bordeauz, na 

butelki i beczki:
Czerwone.

Módoc 1 złr. 25 cnt., St. Estepbe, St. Ju ­
lian, Pommai i po 1 złr. 50 cnt. Margauz 
3 złr. 60 cnt., CnAt :an L arjse 3 złr 70 cnt. 

Białe.
Cbablis Moutonne, Grares Superieur po 

1 złr. 50 cnt. za butelkę.
Kupujący z powyższych 10 butelek na raz 

otrzymuje 10"/„ zniżki.
Wino szampańskie Grand Viu Sec 6 złr. 
Koniaki kuracyjne po 2 złr., 3 złr. i 4 złr. 

za butelkę.
Wino węgierskie Maslarz po 1 złr. 30 cnt. 

za butelkę.
Słynna maśó dla koni t. „Thariuen- 
salbe“ przec.w opojom i martwym kościom.

W W
)  Wszech tuk lekarskich

l DR. EDMI ND PUCHACKi,
% ordynuje j a t  dawniej od godz. 
t 2 - 4  popołudniu.
|  U l i c a  S ł a w k o w s k a N r .  2 3 , . 

(  I I  p i ę t r o .
Dla nbogicb chorych od 8—9 rano * 

bezpłatnie. 181 (rt - ' 60) J
✓ \ A A r \ # \ ć \ ń A A A ć \ A Ji

Kopalma naftuwa

z s u c h e g o  d r z e w a ,
| trw a le , g u stow n ie  i ozdobn ie  w yko­

nyw anych , 1 60(6 >-?)

I zaw sze na  sk ład z ie  w odpow iedn ie j 
I ilości | po n a j ta ń s z y c h  c e n a c h  p o ­

lecają  S zan . P u b liczn o śc i

|Tercjaru św. Franciszka
Kraków, ulica Piekarska, 21.

I ''.um ów ien ia  o d w ro tn ą  p ocz tą  n a jp u n ­
k tu a ln ie j.

i te ren  n a fto w y  w G alicji, w okolicy  
obfitu jącej w  ropę. j  - t  po d  ko rzy - 
s tn em i w a ru n k am i do  sp rz e d a n ia , I 

B liższa  w iad o m o ść  pod  lit. E K- 
2 5 ,  p o s te  re s ta u te . K ra k ó w  280f ( " - / ) |

[•£} UfrULrTrźł fSFfTnĘTnlĝ J^ŁTplCrTTU CiKICrłril gUJCirU UfrU UTrU tnTJ Ui j

ln6G TYLKO FRAWOZIWE 0 f >' ) |

g ra n a ty  w opraw ie
ametysty, mołdawity i t. d.

W z o r y  z w y s t a w y  w P r a d z e .

Ferdynand Hofmann,
K raków , u l. G rodzka, 26.

C i e r p i ą c y  u a  k u r c z e  i n e r ­
w y , z n a j d ą  p e w n e  u z d r o w i e ­
n ie ,  w e d łu g  j e d y u e j  i t y s i ą c ­
k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e j  m e t o ­
d y .  L e c z e n i a  l i s t o w n e  p o  
p r z e s ł a n i u  s p r a w o z d a n i a .  T a ­
k o w e  n a l e ż y  a d r e s o w a ć  z e  

z n a c z k a m i  z w r o tn e m i ,

OFFICE SANITAS
•57, boulerard de Strasbourg

PA R 1S. 1768(12 12,

t i i t a ó  m iń  uli nrtwMstMWtaWMMŁ

OSOBA
obeznana z gospodarstwem na wsi, 
lub też jako klucznioza w mieście | 
albo na wsi, mogąca w każdym ra ­
zie zastąpić panią" domu, posiadają-1 
ca naraz, dobrń świadectwa, poszu-1 
kuje posady. Bliższa wiadomość ul.

Kanonicza, Nr. 19, na dole M H.

NA SEZON JESIENNY I ZIMOWY.

Pracownia kapeluszy
orai

Koncesjonowany

ZAKŁAD ro b ó t k o b ie cych  
Stanisławy PeszkowsKiej

W Krakowie, przy ul B ratklej, I- II, i
gj rojpociyna z Nowym Rokiem nowy 

trzymi isięczny knrs nauki kroju i szy-1 
cia sukien i bielizny, tkactwu na apa- ‘ 
rur-ch  ręczuych, modniarstwa i t. d 
Ozdobne wvroby uczennic oglądać mo 
ina w Bazgrze krajowym przy ul. św.

Anny. 2117(2-10;
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MAGAZYN MÓD
Marji Pnnowicz-Englisch

W KRAKOWIE,
P I  a  o  M a r j a c i l g i ,  a „

p o l e c a  wi e l k i  wy b  r

KAPELUSZY JESIENNYCH1 ZIMOWYCH
modele wiedeńskie.

l'r,yimuj« rów-neż kapelusze do prze-
r óiaiii i odśnieżania.

Ceny uiniarkow aue.
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Kurs pieniędzy i paplerdw pub liczny eh.
B C c a i t o w  27 Rrudnia 

W a lu ty
'S l u n .................Łtuble roty i akie pap ie  

Siarki niemieckie . . . .  
20-to frauWiwk- ważna . 
fłatiel srebrny obr.;czkowy

Obligi.
Za 100 fl. wart., im. oprócz kuponu bici.

ó smolna państwowa renta papierowa.....................
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne....................
4 /o galicy skie Obin?«oje propinacyjne 26-letme . 
^°/o galicy ska pożyczka k ra jow a...............................

*  (o n n z > . . . . . .
’  /o Obligacje kouinn. galic. Banku krajowego . . 
1% Listy fi .wid. Królestwa Polskieg, za »00 r. 

im. wart. opn1 cz kuponu biel. w rublach » kop. .

I .is ty  zastawne i d łużne. 
óa. 100 fl. im. wurt. oprócz kuponn bieżącego, 

|V i“/o Listy ZŁst. . 1. Banku krajowego 
4 ^ r. ziem. we Lw. nieukr.

41 let. 
56 let. 
62 let.

Wydawca i naczelny redaktor: Dr. Józef Orłowski. UDruk Wł. L. Anczyca i Spółki, pod zarr. Jan- G-idowskiego.

f hWK żądają

116 118
67 40 68 —

0 30 9 40
1 38 1 <3

,92 78
104 - 105 —

91 70 92 70
103 50 106 —
.97 60 98 60

100 60 101 25

96 50 98 -

98 98 76
97 — 98 —

94 60 95 60
94 25 95 —

99 10 100 —

prem.
niep

5% Liaty zast. gal. Banku bipot. wc Li 
6% . - j  n „

a „ „ 1. .5 „ n
6°/0 Listy za«t. Zakł kred. ziem. w Krak. 36 let. 
8°/o Listy dłużne Zakładu kredytowego włościań­

skiego we Lwowie n  l i k w i d . ..............................
5°/0 Lioty dłużne Zakładu kredytowego włościań­

skiego we Lwowie m c t f t d ..............................
5°/a l.isty zastawne Tow. kredytowego ziemskiego 

Królestwa Polskiego z r. H «9 Lit. A za 100 
rnb. im. w. oprócz kuponu bież. w rub. i kop.

A keje  kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika.........................po 210 złr
„ Lwowsko-Czen»owieckirij. . .  „ 200 „

Galicyjskiego Banku hip. we Lwowie 200 ,
Bani n galic. dla handlu 1 przemysrn

w 8 Tf'. ko w i e ............................................2OO

Losy.
Miastu K rak o w a ......................................................

„ S tan isław ow a..........................................
Towarzystwa aust gackiego czerwonego Krzyża . 

„ węgierskiego „ ,  .
„ włosi .ego „ „

Ba‘ Wika Buna-Pesztu..............................................

plac; | „clają
107 60 108 30
100 30 101 -

98 10 99 —
99 — 100 —

69 — 62 —

62 — 64 —

99 5( luO 76

201 — 204 —
232 — 286 —
316 — 320 —

22 — 23 —
27 60 29 —
16 60 17 60
10 60 11  60
11  60 12  76

6 40 7 —
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